
".. Od'ezwa';" 

'Komitetu ob,wat8Iski8go~ 
-::/'y ~.-, 

l i~s~tki~- czynione d,otqd wysiłki w. 
~lu';~~e~ni8o,gólnej n~dzyoka~'alją się, 
~k d~Je~~ ,Jliewysiarc2iRjąceml. żę, .Ko~itet 
Gbywa!ęlaki nie_sienia.pQIn~ey bie-dnym. 
zmuszony koniecznpś~ią., zwraca 'się do 
~s~:n~tkic\l obywatęli,: którzy :ptóczwłas
n'y~1ł' AAdżtn mogą . Jeszl!ze 'aąiadem' choć 
ś~pwDym~:za8'po~olć g~ód jęąnej1ub dwom 
Q8obu,l)l., zl,~eręe~li.ną. prośbą, o łaskawe 
Rfzyięcie ,ich .~a.iBwyC\1 stołowników w 
ten 8P.lłsób,'· żeby· pewnym'. głodnym P()ZWO~ 
1iJLprzycll.Q~zić. d08iebie~ .. obiad .",ab, 
P!,' ~bia~ .Nieje~ll~rodziDa moglaby 
przy tym .~l;Jlym- ogniq Ugoto\'{RC nieco 
'Yłęc~ł. ta~: ż~yy ~tar~yłostrawj' i~dhl je

dnego .. ~v.b p~u ;g~~dnyc.h; ~ jobia4 tę~ gIo:-. 
dni mogliby zje.śó- na rujajscu lub Ulbrae do: .. - . ~~. -:- . - ; 

domu... . ' 
", _;,,'W;zy,cy Pr.zewod-niezący. dzielnic od 
dtii~jut(zaj~zeg'o :w!!isywać Ibę~ą, do-listr: 
n~z~iB~a. os~p •. które pragn'ł p'fzyjł}Ć Btoło~' 
wników < ~ ,adr.6s ich,. z :nadmieoieuiem, '. ilu 
glodn'ycq';r~czą~~kąrmić, ezy i u siebie, OZ~ 
t~ż .. :~~4~'Wać~' obiaąi:" do' d;m~. P!osimy; 
~ięc' wazystkicq . litościwYch :WBpóło1!ywate~ 
li,' którzy:'w "ten' sposób prag;lą c:przyjść z 
p"o In oę ił głodnym. ~eby adr.esy B)Ve raczyli 
zapi~(f:alb~ . W biurz~.Przewodni.'!z~cy~b 
d;deln~c,: adresy, których p(idane w plaka
łach,". rożl~piauYCh p~rogach :ulie albo'- W 

•. D.onlllLu<l~W~~m\' i>tzeiazrl 84: .albo ~ż 
w-kąnc_elarji J1araf}alnej, ~Pioj;rkowska 4 .. 

,. . Obywateiel • Gdzie się . azworp .naje, 
tallluaje .sięA pięcipro lub sześcioro;:zwła
s~cUłt: ~dr Fte~cj wa' iospndyni dosypie. garść 
kaezy, Aoda. parę kartofli " i do, tego kawa-
łek chleba. - - , 

';"~' .q~e,~kr,uphy pro,ęi W~a 
. '.Jł(omit~t Ohywałelski nie;;' 

stuia pomocy biednym"_ ' 
"'~ .' ,- ~ ~ • _ • e _ _ ' 

~: ;'Niemcy~ ~.' w.·l{róle~twie~'_;: 
',,~, ':>:Pabja~ic~~", 

W piątekzrana,' -przed opusz~ 
czeniem miąsta :przez '.óHdziały nie::: '. 
mieckiey w koszarach ,,·tymczasowych 
jeden z szeregowców' przy czyszcze
niu karabinu, przez nieostrożność 
spowodował wystrz,ał, raniąc sąsiada 

Wystrzał wywołał w całym 
mieśc(e popłoch. Momentalnie ulice 

, OpdBt'o§za1y~' t 'Sklepy pozamykano. 

Niedziela, -dnia·23 Sierpnia 1914 r • 

., ~:--r fiJ· 

Admini$tracja~-Przejażd8. Tel. 20-30,' 

POpłoch spotęgował brz~k. tłuczone., 
go szkła z oki"endom6w. ,. , ". 

Zduńska W'da. 
.'Niemikcki oddziarsaper6wzajęty 
je.st na pr.~~strzeni między Opatów
klem a Radliczycamizwęźaniem to-
rIł. ~oIejowego. .; " , . 
.. ,. ~Clboty czyJjione są z ogromnym 
pośplechęm. ,bez, przerwy W dzień i 
wnący., ' ' 
. ~koIiczni włościanie i rObot!1iCY, 
głÓWnIe zaś krążący więźniowie z 
Kalisza; llwolnieni pr.zed dwómaty
godniami, brani są przez saperów,do 
pomoąyza~ynagrodzeniem. . 

Sieradz. 
, " Wojska niemieckie komunikują 

się telefonicznie bezpośrednio z Wroc-
ławiem' i Berlinem.' • 

,'Tomaszów. 
W piątek' wieczorem w pobliżu 

miasta 'nastąpiło spotkanie .. oddziału 
konnicy rosyjski.ej z patrolem dra .. 
gonówniemieckich.Wynikłastrze .. 
laniria,.~ która trwała względnie dość 
długm· Z obu stron są ranni,. któ-. 
rych swoi'zabrać zdołali ze sobą. 

:Opoczno .• 
Wszyscy przejezdni w Ciągu u-. 

biegłej doby z czwartku na piątek 
. poddawani byIiprzez konne patrole 

niemieckie n!ldel" skrupulatnej rewi
zJboso bistej, . przyczem dokładnie, 
sprawdzane były dokumenty legity
macyjne, . świadectwa. zez:9101eń na 
noszenie broni i t. p. 

Warsz~wa,. 

Utżędownie przemianowa.no Cie
cnociilekna Salzbad. 

:zCesarstwa. 
,Petęrsburg. ' 

W Rosji utworzony zostafochot- ' 
niczy Rułk konnicy z oby;wateIi Fran:" 
cji.i l?elgji. " ..,. 

. Do pułku tego zapisało się też 
sporo poddanych innych krajów za
przyjaźnionych z Rosją. 

~ 

·".:Pę·łersburg" 

. Rosyjska Rada ministrów ucl1wa
liłazezwonć .studenfom. zagranicz
ny'~b wyższych ,iakładów:r(aukowych, 
z których ci, z . powodu' wojny zostali 
czasowo relegowani - żydom - na 
dwumiesięczny pobyt W Pct.ersburgu 
i innych. miejscqwościach poza stre
~ą o~i~dlenia, w których obecnie 
studengi-żydzi', mogli bysi~ znaleźć. 
~ : .- ~ o'. - - ' _. 

Moskwa_ 

Wydano' rozkaz do' wojsk; by 
we wszys,tkich oddziałach oficerowie 
urządzali 'w: przeddzień "zaćmienia 
słońca pogadanki z żołnierzami, Uś
wiadamiając' ich o charakterze przy
rodniczym zjawiska, w celu unikllię
cią dopatrywania się w niem ja~ich-
kolwiek prognostyków. . 

" Podług najświeżsiych obliczeń, 
dokonanych przez komitet 'giełdowy, 
zilaj9ujące się w Mo-skwieoraz W 

różnych. punktach kolejowych we
wnątrz .państwarosyjskiego, zapasy 
surowej bawełny zabezpieczają prze
mysł' centralnego okręgu na czas 
przynajmniej czteromiesięczny - od 
przymusowego bezrobocia. 

Urodzaj bawełny rosyjskiej, tur
kiestariskiej i afgańskiej, zapowiada 
w tym roku zbiór od lOda 15 proc. 
wyższy niż lat ubiegłych. 

lIiżni Nowogr6d" 

pomim o' wojny, przebieg j armar
ku do dnia 10 b. m. (z którego to 
dnia, posi~damy bezpośrednią kores
pondencję) był bardzo pomyślny. 
We wszystkich dziedzinach handlu 
sko.nstatowano znaczne obroty.' {J

gólnieceny podskocżyly bardzo w 
górę: od, 10 do 30 proc;, na skóry-,' 
do 40Iproc:, wyjątkowo na niektóre 
towary nawet do 100 proc. 

Manufaktura cęni się od 10 do 
20 proc.- wyżej,. Popyt na wyroby 
łódzkie. wogóle zaś na wełniane jest 
nięzwykle ożywiony.' 



2. 

Wiadomości breiące. 
Oddział poczty łódzkiej w 

, Waraza.ie. 

Główny Komitet obywatelski o~ 
trzymał urzędowe zawiadomienie, że 
na poczcie w Warszawie, przy ulicy 
Kotzebue, utworzony' został oddział 
pocztowy łódzki, który uskutecznia 
wypłaty przekazów pocztowych i te-

NOWATQAZETA ŁÓDZKA. 

wIeku lat '3':':':"4, jasna ófdndynka:'ó gu godiiriyCzbud'owan~"m(,sr'"'i)rZeZ 
niebieskich, oezach., Ubrana w·gra-rzekę. Ztamtąd ,;. od<fZlał':~S~ :~ 
natową sukienkę, ·wdużebHtłekrbp,.Szatku i wreszciepl'zez<~aDi~~~j 
ki, obsżytą czerwonąwstą~ką:, palto- _ Rzgów prżybył;Io '. Łodz!, po~~
cik czarnyzpiaie1I1ikropliami, gra~ :Mając w RzgoWle towarzys:gą~",1ł1U 
natowączdpkę~ zczerwonyin kanten;t armaty. " "~,i "dd' ł ,:10,: 
i żółte pantofelki. , ; , ' , . ' " Dowódca całegp PiZI! u, '; .'l1łą~ 

Bliżsźych informacji "udzieli p. jor Brauns, został, p?wl~ny ,~ 
Izaak Koppelman, rewirowy milicji,(9dnego miasta p.,' M.lreekle~o,w-~ 
zamies~kały ,przyuUcy 'WschodrHej systencji p. Karola Elserta 1 doktora 
nr. 51." , WaHena. 

legraficznych <miz :Wydaje listy:pnle:' Brak soli .. 
cone. Osoby i firmy mogą wy.da .. ,c" ' , 

Major ,Brauus~zażądał,>~y)~r. 
ciągu 'pół 'godzin:td?~farc~.?p:od~~t!t 
teczną 'iloścży~noścl dla je~o. luaz1, 
wobec jednak;męwykonalnoscl tego 
żądania. W ta.~kr"ótkirn t,~rn.1in~e c-, 

prz,edłażatly'ou; zostat, do . Jed1lel~ go
dziny. ., 

wać upoważnienia zaufanym osobom W mieście ~aczyna już, dawać 
do odbioru pieniędzy i listów, należ! si.ę odczuwać' st~pniowe wy:c~erpyw~.; 
tylko podpis, upoważ~iaj,ącegQ zas- me za~asó:v . SO~l • ~uchenneJ. Ta~le 
wiadciyću ręjenta., . , . przyq.a]mme]. wlescLrozpowsz~chn~a-

Upoważnienie powinno. być, pi.~ ją kupcy: P.rżytemcena soh, ?le
sane po rosyjsku i'mieć _ tek,st ,na- normalme,ćc Jużporlsko~zyła w gorę. 
stępujący:. ' 

Upoważnienie 

. ., • ~ . niniejszym; upo'; 
ważnia pańa . • .,. ,do ,Q.debra: 
nia wszystkich pieniężnych przeka
zów, jak poczt0wych, tak i telegra
ficznych, jak również listów poleco
nych !' odbiór pokwitować 'S,wym 
podpisem. . 

Pan . " ··.będziesię podpi:-
sywał 

(Podpis pana 

Łódź 

- . pięczęć 
Podpis : 

.. ' . . ')" 
1914 r. 

Obiady dla członków stow. 
Utworzone zostały tanie kucbnie, 

wydające skromne, lećz ,smaczne l po
żywne obiady, dla człorików richro
dzin, przy Staw: wzaj; :pomocY·prac. 
hand1. m. Łodz~ (Spacerówa 2.1), przy 
S,tow. komi,wojażer6w łódzkiCh 'Ii 
przy Tow." subjektów wyzn~: maIż:' 
(t. zw. drugiem). , . . . . . ' " 

Obiady są ':#. cenie. ,od. 10 do 20: 
kop. . " " 

Zaniechany projekt. 
Po~imo ogło'szeń i dokóDll"~Ycb. 

juź zapisówkandydalów' i kandyda
tek na felnerów, sanitarjuszów i 
siostry miłosierdzia' w miejscowym 
szpitalu Czerwonego Krzyża,..projekt 
utworzenia w ŁQdzi.: odpovriedniegp: 
oddziału upadł już, tak, że kursy 
wcale nawet zaczęte ,prawdopodob-' 
nie nie będą.,.' _ 

Główny inicjator projeKtu·i ją-, 
d)' ny pozostały W Łodzi" członek·. 
kurator miejscowego szpita;la:C:zer
wonegoKrzy2a -' ,w;riecpał.: . 

Czyje dziecko?': 
Rewirowy nr. 82 XIV rewjriu-; 

Milicji miejskiej, za naszem 'pośred~ 
nictwem, podaje do wiadomości, iż 
znaleziona została dziewczynka w 

Wydawca: Jan Gradek 

.. "Biedna" ,kobieta. · 
W tych dniach. 'do m il:gistratu' 

pr iybyła pe"rna biedna,\v; pqdesz~, 
łythwieku kóbieta izwrócHa.)siędo 
Kom,tetuobyw.atąlski~go, '!-' proąbą ó 
wyda.nie jej. . zasiłku}" wob{!c braku 
środków dożycia. ". . 

. Po niejakim, c'zasie. usłys~anó 
głośne wyrzekania f kr.~yki biednej 
kobiety. . Okazało się; że jaki.ś rze
zimieszek wyciągnął "nędzarce" z 
kieszeni woreczek, w którym znajdo
wałósię ... cni nińiej,ni więcej,tylko 
360 rubli.' 

Bogata nędzal,· 

Odezwypatl"jotyczne. 
W:' nocy, ,'fi mieście naszym roz

kleja:ne były proklamacje patrjotycz~ 
nedo: ,społeczeństWa polskiego w 
sprawie '-otiecnej orjentacjipolitycz-' 
nei, z apelem do akcji:wyzwoleń'
tzej.' Milicja poddawała'.:; wszystkich 
przecho:dni6w ,noc.nych .. osobistej re
wizji,przyczem na ul. Zielonej przy
trzymała: 'dwie osoby, posiadające 
przy sobiepewn,ą iloś<j powyższych 
odezw. 

37' regiment, piechoty_ nie
mieckiej:: w todzi~.· 

-o ' 

We wczórajs'Zym nemerze poda
liśmy krótką' :wzmiankę O przybyciu 
do Łodzi większ~g() oddziąłu ~ojs~ 
niemieckich. Dzisiaj podajfmy SZCEe-
góły: "", . 

Oddział, który oglądaliśmy wczo
raj w naszemmieści:e, :składał się z 
żołnierzy 37 . pułku . piechoty; stale 
kwate,rują.cego'W: ,Ostrowiu w ks. 
Poznańskiem i 50 ułanów wittem
berskich. . '. , 

Oddział ten' onegdaj biwakował 
we Włyniu ~ad Warfą, gdzie w cią-

VI tłocz~IJ~iIa Grodka. ŁQdi, 'Widzewska lÓ6.a 

. Dowódca opowiedział zebranym, 
że Itidzie jego, którzy od go~ziny4, 
kiedy. pili ... k.awę, . nic .riie.~e,ą]~'.dó, 
chwili ., obecnej; całyez~s· pqzosUaJąc; 
na' nogach. w 'przemarszu, bardzo są 
wYcieńc~el1i 'i, głodni. ' ~ . ~: 

WOjsko rozłożyło . SIę na uliCY 
Piotrkowskiej rili~dzyCegielniarią·a 
Nowym Rynkiem. Kawalerja "zaj~ 
Rynek. Ną: miejscu tez, nie odcho;' 
dząc na krok od zestawionel VI kd""' 
złybroni, . S 1>0 żyto . chleb i kiełbasę: 
i wypito "piwo, dostarczone, ~ przez' 
miasto, apodzielOtle' pomiędzy łutftfi 
przez oficerów i sierżantóW. ,:'.' 
'Otkerowie'zaś udaH siei nao~ 

biad do restauracji 'wOrand.:.Hotelu1 

r HoteluPolskim~· ' 
Major Brauns w rozmowie zwró;,; 

cR uwag~ obecnych na podawanie, 
jak powiadał, fałszywych wiadomośei 
przez jednoż pism· miejscowy,ch 
niemieckich i . upewniał~żenie dalej 
jak wczoraj ótrzymałwiadómość' ze, 
Sztabu o" znac~nem, ,iw'ycięstwie: 
niemc6wpodMetzem na pograniczu 
francuskiem. ,. . ' " :' , , 

O godz~ 4 dowódca, zapowIe
dziawszy' przybycie. w najbliisżym' 
czasiE) do Łodzi oddziałów' jeszcze 
większych, ,bo składających się z 2<)i 
tyś. ludzi, 'stanął na czele' swego:re'
giIJlentu i poprowadził g<:> w~ stronę 
Zgierza. < . . ~'" 

Zaznaczy6należy, . że w skład 
oddziału wchodziło' eonajmniej 90 pr .. 
rodaków naszy-ch z Poznanskiego, 
przeważnie rezerwistów, rozmawiają..;: 
cyeh ~jędiy sobą po polsku .. 

,,~' Współpracownik ria'szego'~ p,isma 
był świadkiem scenkicharakte'tYstyj~ 
cznej: Ł6dzki;;polak"" przechodząc 
koło grq'liyźó.łnierzypyta".,po jlie
miecRu:' ~ZkądidzieCie?": 'ac :na ; to 
żołnierz,,,niemiecki" czystą polską 
gwarą odpowiada z uśmiechem: 
,,~dalekar panie!"~( 

, Róż,ni' bywają. p()la:~y! 

lf""·" " 

, .-' 

~edaktor: Anna Grod~k~ , l 
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